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IGNACY ROMAN PLBKKIEWICS -  GADACZ У. Г CIA I TWÓRCZOŚCI 
JANA KOCHANOWSKIEGO'

Ignacy Roman Plenkiew lcz 1, ży jący w la ta ch  1833-19Ю, n a leża ł  
do uczonych o ro zleg łych  zainteresow aniach naukowych, społecznych  
i  kulturalno-ośw iatow ych. Niezwykła pracowitość i  czynna postawa  
obywatelska spowodowały, że ten m iłośnik  i  znawca kultury narodo-
wej zaznaczył wyraźnie swoją obecność w l it e r a tu r z e  p iękn ej, we 
współpracy z najpoważniejszym i in stytucjam i naukowymi w lcraju, 
rozdartego pomiędzy zaborców, w badaniach dziejów  l it e r a tu r y  o j -
c z y s te j , w organizowaniu i  wydawaniu czasopism .

Dał s i ę  poznać jako znakomity n auczyciel języka po lsk iego w 
szkołach rządowych i  prywatnych, recenzent książek  d la  d z ie c i i  
m łodzieży, wykładowca tajnego nauczania w duchu patriotycznym  , 
redaktor i  współredaktor cenionych wydawnictw, twórca nowych pro-
gramów nauczania l it e r a tu r y  i  języka o jczy steg o .

Należy w ied zieć , że Ignacy Roman Plenkiew icz był za swoje 
przekonania i  nauczanie m łodzieży w duchu patriotycznym  p rze śla -
dowany i  o so b iśc ie  szykanowany przez osławionego Aleksandra  
puchtina, organizatora  r u sy fik a c j i Polaków.

Opuszczając już po raz drugi Piotrków Trybunalski w roku 
1875, m iasto, do którego był bardzo przywiązany i  pozostaw ił w

Bardziej wyczerpujące inform acje o Romanie P lenkiew iczu o -  
g-osiłem  w: I-;. P i  d e 1 u s ,  D zia ła ln ość naukowa i  pedagogiczna  
Romana P lenkiew icza, "Zeszyty Kaukowe In sty tu tu  K ształcen ia  Nau-
c z y c ie li"  1979, F ilo lo g ia  polska, z .  2, t .  1, s .  52-66.



nim n ieza ta r te  ślady r o z leg łe  j d z ia ła ln o ś c i kulturalno-ośw iatow ej  
1 d z ien n ik a rsk ie j, wyjeżdżał I . a . P lenkiew icz do V/aiezawy z sze -
roko nakreślonymi planami pracy naukowej.

..daptac ja uczonego i  n auczyc iela  w nowym środowisku przebie-
g a ła  szybko, ponieważ pracował on tu  już przed la ty  w sławnej  
szk o le  ira. leszczyń sk iego .

Praca na stanowisku profesora podjęta tyra razem w I I  gimna-
zjum na Nowolipkach zabezpieczała podstawy m aterialne pedagoga na 
t y l e ,  śe mógł czas wolny przeznaczyć na badania naukowe, twór-
czość lit e r a c k ą , współpracę z czasopismami oraz na pracę с cha-
rakterze edytorskim .

V naukowym dorobku Ignacego Romana Plenkiew icza poważne m iej-
sce  zajmują prace poświęcone lite r a tu r z e  sta r o p o lsk ie j , a zw łasz-
cza ży ciu  i  tw órczości Jana Kochanowskiego. Wynikało to ze szcze -
gólnego zainteresow ania uczonego kulturą k lasyczną grecko-rzymską  
i  naszą li te r a tu r ą  o jczy stą  dawnych wieków.

Gdy u s uh/łku XIX w. by ły  prowadzone ożywione dyskusje na t e -  
ca t  nauczania greki i  ła c in y  w p o lsk ich  szkołach średnich, I .  R. 
P lenkiew icz z a ją ł  w t e j  sprawie zdecydowane stanow isko. Świadczy
o tym wymownie jego d z ie ło  p t . "K ształcenie m łodzieży. Nauczanie 
początkowe i.śr ed n ie "  wydane w Warszawie w roku 1898 w B ib lio tece  
D zieł Wyborowych, nr 24 z "Przedmową" Juliana Ochorowicza.

Przeciwnicy języków klasycznych g ł o s i l i ,  że nauczanie tych 
przedmiotów obciąża nadmiernie pamięć uczniów, utrudnia promocję  
z k lasy do k la sy  i  co w ięcej -  ich  znajomość n ie  ma później bez-
pośredniego zastosowania praktycznego.

I .  R. P lenkiew icz w y stąp ił w dysk u sji jako zdecydowany i  gor-
liw y  obrońca greki i  ła c in y . Te dwa języ k i, argumentował, stan o-
w iły  podstawę «wykształcenia ogólnego od czasów odrodzenia. Mło-
d zież uczyła s i ę  ich  bardzo ch ętn ie , a zw łaszcza ła c in y , i  n ie  
skarżyła s i ę  na p rzec ią ż en ie . Niechęć do języków klasycznych zro-
d z iła  s i ę  V/ dobie pozytywizmu, gdy zaczęto wysuwać na plan pierw-
szy  praktyczną przydatność przedmiotów nauczanych w sz k o le . Zwró-
cono uwagę, że ła c in a  i  greka n ie  są przydatne przyrodnikowi,  
przemysłowcowi i  przedstaw icielom  w ielu  innych zawodów. Narzeka-
n ia  p r ze d sta w ic ie li  starszego ’pokolenia odd zia ła ły  ujemnie na 
m łodzież, k tóra nabrała n ie ch ęc i do nauki języków klasycznych Л 
uczyła s i ę  ich  pod przymusem.



л' nauczaniu tych języków ni ono, zdaniem I .  R. P lenkiew i-
cza , b łąd , gdyż kładziono пасл.;к na gramatykę, ■ mniej uwagi po-  
swięeano czytaniu  d z ie ł p isarzy  ekich i  rzymskich. 2ę sy tu a cję  
należy zm ienić, ponieważ l i t  - ira klasyczna j e s t  dobrym ma-
teria łem  kształcącym  i  wychowawczym.

Bezpośrednią przyczyną zainteresow ania s ię  przez Ignacego  
Romana Plenkiew icza życiem i  tw órczością Jana Kochanowskiego 
była zb liż a ją ca  s ię  trzeehsetna  rocznica  śm ierci cza rn o les-
k iego poety.

W Warszawie Już na k ilk a  lr .t  przed ta datą a o e ta ł powołany 
kom itet wydawniczy d z ie ł  Jana Koch -.‘newskiego w sk ład zie : Adam An-
ton;'. Kryński, Ludwi’, Jenike, gn:: ._y . cr P lenkiew icz, ïadeusz  
W ołoizek, a stano w isi»  r icsaocgo  o h ią ł Konstanty Przeź-
d z iec k i. Celem pracy kom itetu byTu tzw. pomnikowe wydanie "B zieł 
./3*yetiu.ch*' Jana z Czamola;. k.t-. ; wyszło w Warszawie w drukar-
n i Józef - Ongra w roku ■ 4 .  .’ciyc.'a z o s ta ła  zrealizow ana jako wy-
raz hołdu złożonego wielkiemu poecie p -zez miłośników i  znawców 
jego p o e z ji.

I . R. llen k le w icz  należał do najaktyvmiejssych  .członków аез-  
połu redukcyjnego i  tak s i ę  poważnie i  głęboko z a ją ł  jego praca-
mi, że swoje p óźn ie jsze badania n ukowe skoncentrował na l i t e r a -
turze s ta r o p o lsk ie j , a zw łaszcza na wieku XVI.

Pracę zapoczątkowaną w kom itecie wydawniczym "Daieł w azyst-  
kich" Jana Kochanowskiego kontynuował przez k ilk a n aście  l a t ,  
zb ierając  m ateriały źródłowe do monografii na temat ży cia  i  twór-
czo śc i autora "Odprawy posłów greckich".Owocem tego d ług iego  tru-
du badawczego Ignacego Romana Flenkiew icza było d z ie ło  p t. "Jan 
kochanowski, jego rod, żywot i  d z ie ła "  wydane w Warszawie w roku 
1897. Ta olbrzymia l ic z ą c a  ponad C50 stron książka s ta ła  s ię  za s-
koczeniem dla odbiorcow. W ch w ili j e j  opublikowania twórczość po— 
ety i  jego .ży c ie  szeroko już u nas spopularyzowano, a le  mimo to  
spodziewano s ię  zna leźć w pracy I .  R Flenkiew icza inform acje nowe 
lub  scharakteryzowane g łę b ie j  i  dokładniej n iż ” w opracowa-' 
niach  ogłoszonych dawniej. N ies te ty , n ad zieje  n ie  zo s ta ły  
sp ełn ion e.

Postać J. Kochanowskiego i  jego dorobek twórczy są w d z ie le  
I . R. P lenkiew icza przedstawione na szorokim t l e  dziejowym. Autor 
przytoczy ł w ie le  ciekawostek i  faktów h istorycznych , k tóre z



czarnoleskim  p oetą, jak również z jego dorobkiem poetyckim pozos-
tawały w luźnym związku i  nożna je było pominąć bez w iększej  
szkody d la d z ie ła . Se lek cja  m ateriału pozw oliłaby wyeksponować na 
p i tin pierwszy postać poety i  ukazać jego w ielk ość i  oryg inalność  
wśród twórców li te r a tu r y  z ło tego  wieku kultury p o lsk ie j . Długie  
rozważania o środowiskach, w których j .  Kochanowski przebywał 
(Sycyna, Czarny Lay, Kraków, Wenecja, Padwa, Rzym, Paryż, W ilno), 
drobiazgowe charakteryzowanie rezydencji biskupów 1 magnatów, o -  
plsywanie profesorów krakowskich, padewskich i  paryskich, wierne 
odtworzenie bujnego ży c ia  p olitycznego  w P olsce XVI w. spowodowa-
ny, że postać Jana Kochanowskiego wymyka s i ę  badacz owi 3pod pióra  
i  w w ielu  rozdziałach  pracy n ie  znajdujemy żadnych inform acji o 
autorze "Trenów" i  jego tw órczości, jakby p iszący  zupełn ie zapom-
n ia ł ,  komu przeznaczył swoją książk ę.

j.Jo tak obszernym d z ie l e ,  tak wytrwale i  żmudnie opracowanym 
przez I . R. P łenkiew icza, spodziewano s i ę  bardzo w ie le . Znakomici 
h isto ry cy  l it e r a tu r y  p o lsk ie j  uważali nawet, że w rozwoju badań  
nad życiem i  tw órczością J. Kochanowskiego będzie ono miało prze-
łomowe znaczenie . Tymczasem okazało s i ę ,  że autor n ie  zastosow ał  
w badaniach ś c i s ł e j  metody naukowej. Postępował dosyć dow olnie, 
jakby tworzył, powieść h istoryczn ą  opartą na faktach z uwzględnie-
n ie *  elementów f ik c j i  l i t e r a c k ie j .  Nie p o tr a f i ł  um iejętn ie  wyko-
rzystać badań poprzedników i  sam w łaściw ie n ic  nowego o J . Kocha-
nowskim i  jego tw órczości n ie  p ow iedział. P op e łn ił przy tym w iele  
błędów h istorycznych  spowodowanych domysłami i  przypuszczeniam i, 
których n ie  p o tr a f ił  uzasadnić. Na te  mankamenty d z ie ła  zw rócił

II

uwagę Aleksander Bruckner, recenzent k siężk i Ignacego Romana 
P łenkiew icza. Wystawiwszy j e j  surową naukową ocenę i  przeprowa-
dziwszy wnikliwą a n a l iz ę , s tw ie r d z ił:

Więc mino w szelk ich  zarzutów, jak ie przeciw metodzie i  krytyce po 
k o le i podnosiliśm y, życzylibyśm y pracy p. P łenkiew icza szerokiego  
r o z e jśc ia  s i ę  i  liczn ych  czytelników , mimo w szelk ich zastrzeżeń ,  
ja k iś  czyniliśm y, mirro polem iki naszej przeciw całemu planowi 1 
poje ynczym szczegółom , uważamy d z ie ło  jego za zdrową i  p osiln ą  
strawę duchową. Dàleko mu do tego , by było ostatnim  słowem o Ko-
chanowskim, a le  zdolh-. ono przygotować i  usposobić do poznania i  
ocen ian ia utworów poety , zdolne ono wprowadzić choćby nowicjusza  
do g łęb o k iej znajomości owej p r z e sz ło ś c i, przykuwającej uwagę na-



szą żywą wymianą m yśli, pełnej kolorów,^ruchów i  nam iętności, a 
brzemiennej w następstwa dziejow ej wagi“".

Obsznmość opublikowanego d z ie ła  o J . Kochanowskim by ła  prze-  
szkodą zam ieszczenia w nim w iciu  materiałów archiwalnych, na któ-
rych I .  R. P lenkiew icz oparł swoje rozważania.

A rchiwalia te  jako cenne źródło wiedzy o naszym najw ybitnie j -  
szym poecie z ło tego  wieku zakw alifikow ał do druku Wydział F ilo lo -
giczny Akademii U m iejętności v  Krakowie i  o g ło s i ł  w roku 1904 w X 
tomie "Archiwum do dziejów l ite r a tu r y  i  o św iaty w Polsce" p t .  
"Akta sądowe z wieku XVI, użyte jako m ateriał do życiorysu  Jana 
Ko chanowskiego".

Publikacja, zawierająca 374 dokumenty, oceniona bardzo wyso-
ko, s ta ła  s i ę  podstawą mianowania Ignacego Komana Płenkiew icza  
przez Akademię U m iejętności członkiem-współpracownikiem. Było to  
najw yb itn iejsze i  najbardziej zaszczytne wyróżnienie uczonego i  
pedagoga.

O głoszenie dokumentów um ożliwiło I .  R. Plenkiewiczowi za jęc ie  
stanowiska wobec krytycznych sądów wygłoszonych dawniej o .nono- 
g r a f i i  wydanej w roku 1897 p t . "Jon Kochanowski, jego ród, żywot 
i  d z ie ła " .

W inform acjach poprzedzających archiw alia  czytamy:

Tym skwapliw iej przeto korzystam z gotow ości Komisji do Badałl 
H isto rii" L itera tu ry  i  Oświaty w Po lsce przy Akademii Um iejętności  
V/ Krakowie, która w z ię ła  na s ie b ie  o g łoszen ie  tych dokumentów w 
c a ło ś c i . Będzie to zr esz tą  usprawiedliwieniem  3 ię  z zarzutów, ja -
k ie wywołała no ja praca o Kochanowskim. Jedni bowiem z krytyków  
niektóre w n ie j  szczegó ły  z tego źródła czerpane podawali w w 
pliw ość; in n i wszystko, co s ię  odnosiło do spraw majątkowych v-  
chanowskiego oraz ich  prywatnych stosunków, u zn a li za b a la st  zby-
teczny w ży o io rysie  poety,"gdyż dosyć już mamy w lit e r a tu r z e  róż-
nych burd sz lach eck ich  i  p ien iackieh  zapędów".

0 i l e ,  zw łaszcza o s ta tn i z tych zarzutów, je3 t  s łu szn y , wie-
dzą wszyscy, którzy znają podobne prace w litera tu r a c h  a n g ie l-
s k ie j ,  n iem ieck iej i  innych, o w ie le  w n ie  od naszej bogatszych.-  
Tam każdy szcz eg ó ł, odnoszący s i ę  do lu d z i , czczonych przez ogo ł  
oświecony, podaje s i ę  i  zap isu je  z całym pietyzmem i  sk rsętn o s-  
c ią . Czy zaś można oznaczyć poziom etyczny  dawnej epoki bez zna-
jom ości, odnoszących s ię  do n ie j  dokumentów sądowych, to chyba

^A. B r u c k n e r ,  Jana Kochanowskiego d z ie ła  v/szy,'itkie. Wy-
danie pomnikowe. Tom czwarty, część p ierw sza, "Prace F ilo lo g ic z -
ne" 1899, t .  5, s .  664.



kw estia ta  od dawna przesądzona z o s ta ła . Inne z r e sz tą  recenzje o 
ż y cio rys ie  Kochanowskiego oraek ły , i ż  wprawdzie zebrano w nim 

^ d o t ą d  0 P isano, le c z  n ie  wniesiono n ic  do
n ie go , co by na tę  postać nowe św ia tło  r z u c iło .  Czy tak le s t ,  
roza.rzygać n ie  do mnie n ależy. Zdaje s ię  jednak, i ż  z tych do- 

yty?h 4  f aZ Pie iv a z y z pyłu archiwalnego niejeden  
i ^ c h  m io r c ln ia ? 711 sprostow ał ty ln e , a  powtarzano na wiarę

Z prac badawczych Ignacego Romana Plenkiew icza nad l i t e r a -
turą staropolską należy odnotować jesz cze  dwie pozycje . Na c z te -  
rechsetną roczn icę  urodzin Mikołaja Reja o g ło s i ł  studium p t.  
"Mikołaja Reja z Nagłowic etyka". W la ta c h  1906-1907 wydał "Dwa 
d ia lo g i  pu łtusk ie  z l a t  1622 i  1623". D ia log i t e ,  wystawione w 
ciągu XVI i  w pierwszym ćwierćw ieczu XVII w ., znane jeszoze ba-
daczom w roku 1827, zag in ęły  podczas r e sta u r a c ji po jezu ick iego  
k ośc io ła  w Pułtusku i  od te j  pory uznano je za zatracone bezpo-
w rotnie. I R. P lenkiew icz odkrył inne , n iż  zagin ione , ich  egzem-
plarze podczas badania zbiorów Aleksandra P oliiisk iego i  wykazał 
naukowo związki odnalezionych zabytków z formami dramatycznymi 
uprawianymi w H iszpan ii.

Żadna z zaprezentowanych tu  prac I .  R. P lenk iew icza, z wy-
jątkiem  jego-aktywnego u dzia łu w wydaniu "Dzieł w szystk ich“ Jana 
Kochanowskiego, n ié miała charakteru przełomowego. Uczony pogłę-
b ia ł  i  popularyzował wiedzę o l ite r a tu r z e  s ta r o p o lsk ie j .  Jako 
nauczycie l i  obywatel s p e łn ia ł za szczy tn ie  zadania określone  
przez czarnoleskiego poetę w "Pieśni XIX" z ’»Ksiąg wtórnych".*

Służymy poczciwej sprawie, à jako kto może,
Niech ku pożytku dobra spólnego pomoże*.

In sty tu t K ształcenia  N au czycieli  
Piotrków Trybunalski

Akta sadowe z wieku XVI, użyte jako m ateria ł do życiorysu  
Jp.na Kochanowskiego, zebrał i  wydał R. P lenk iew icz, [w : l  A rchi-  
wunJ °  Literatury i  Oświaty w P o lsc e , t .  10, Kraków 1904
s .  168—169.
+ * J *. + ° c h a  n o w s к i ,  P ieśń  XIX, [ w;J D zieła  p o lsk ie ,  
t .  1, wstęp i  przypisy J. Krzyżanowski, Y/arszawa 1953, a . 336.



Michał F idelus

IONACY ROMAN FLENKIEWICZ -  THE INVESTIGATOR 
JAN KOCHANOWSKI *S LIFE AND OUTPUT

The author reminds the figu re  o f  the tea toh er and s c i e n t i s t ,  
e d ito r  o f  “The complete V.’orka by Kochanowski". île treated  o f  the 
Plenkiew icz monograph o f  Kochanowski and the volume o f  XVIth 
century archives ( 374 documents) which were published by the in -
v e s tig a to r . He s tr e s s e s  the rolo o f  Plenkiewicz in  p opu larisa tion  
Old P o lish  L iteratu re.


